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R 0  S  S Y  A.

C P p f p r s l u r V .  S. a 5 Października. O ddalony od  

s ł u ż b y  w y r o k i e m  s ądu
g a r n i z o n u  z y o ł m e r z a  y  ^  W o ł y ń s k i e -
p r z e z  w a g l a d  n ^ P M k o w a i k a  Ros! i  „ t r z y m a ł  p r z e -  
f °  Polku m n ' „ „ v  i e s t  o d  s łu żb y  z  r a n g ,  d a w n . e y -b a c z .n .e  . uwolu y  ^  Berg owaln;a cd

T V  5? .  ,hoJci zdrowia .  G rod z ie ń s k ieg o  ba ta l ionu
służby d la  B raun  zmar iy  wymazuje  się z r ang
ga rn i z o n .  P ° łKo" “ d o k t o r e m  zoSt a ł  S tanu  Konsy l . a rz
l i s t y .  G e n e r a ł  s t a b  ,  b r y U . n t „ w e  zn a k i  „ r -
K . r p m s k ,  J .  j .  M- Samborskiemu p rzy p o m in a , , c
d e r u  S. A n n y  f r o t o . t i  . ż e b y ł  n a u c z y c i e l e m
ie m u  w n a j ł a s k a w s z y m  r e s k r y p c i e ,  z e  ny j

M o n a r c h y  w rel igi i -

A U S, T  R Y A.

m e d m  j 6 T  a t d z i e r m U -Z T m f l *  “ ’^ w ó y -
wiadom ość  przyszła,  ze  d . 4  o s t r zegaiąe,  iż  kro-
n ę  zapowiedz ia ł  A r c y  X- z a c z ę t e  b y ć  miały,
ki n iep rzyjac iel sk ie^  n a t y  > • most  na rzece
W kró tce  po t a k i e m  o s w ia d c ze m  zkie  j W ło s k i e  do
A d ige  zamknęl i ;  woyska zas  ^  x n aczney  l iczbie
V e r o n y  W ło s k i e y  wodz^  ̂ y y ^  ^ h s t r o n  wa-
wprowacUił.  C z e k a m y * ^ s U y a c y  i n i ep rz y ja c ie le  wiel- 
ż n e y  wumomosc i ,  g d ^ i e  Au8tr > ac y  ^  y j  p k o y n i e
k ą  p o t ę g ę  d a w n o  z g r o m a d z i h , p a n ii w N i e m c z e c h .  W i c e
d o n i e s i e n i a  o z a g a i e m  _ w ł o s k i e m  50 t .  m ł o d z i e ń -  
K r ó l  E u g e n i u s z  w K ró le s tw ie  W ło s K ie m  50
ców do  chorągwi zwoływa „ wałtownie  obecńo-

G dy  okol iczności  ter .  w ym aga ią  S n r z e to nie
ści F ranc iszka  2 w stol icy Monarch i i ,  Pos do  t  Q_

i ech ać  na  S e y m  “ ^ p e ł n o m o c n y  k o m m isa rz
M a g n J t o w i e  i d ^ a n i  d o

P r e s b u r g a ;  dz iś  A r c y  X -  m a im P °  n i  zaWs ze  gorliwi', 
t r o n u ;  n i e m y l n a  i e s t  nadz ie j a  r z y w iązania  swo-
w i e r n i ,  d a d z ą  n o w y  1 świe tny ] n; aiac  l i c z n e  w o v s k o
i e g o  d o m o w i  A u s w y a c k i e m u  u z u r  dwlVr0Ć
n a r o d o w e  p o s p o M e m  ruszę  ^  , c ,)Sat2. F e l d  M .  X .
w oy n a c h  Pr:** r § ^ w y z n a c z y ł  kom m endan temF e r d y n a n d a  W ur tembergsk iego  y y1 1 -y o r  1 k  ma byc  zg rom adzo -n ow e v  reze rw y ,  k tó ra  w o z e c i w u t  j  . B

■ „  ■y’ . , . .i,».Atre m a u d a ć  sie do  a r m i i
n a .  Sam F r a n c i s z e c  2 - L a r o c h e f o u c a u l t  w k r ó t -
B a w a r s k i e y  1 S zw a b sk ie y .  r o s  j  d
c e w y i e d j e d o

c b a c h ^ o g r o m u e ^ m u g . z y n y  z a ł o ż o n o ,  bat a l i ony .  r e z e r w o -  
we d o p e ł n i a m y ,  a ż e b y  w y ć w ic z o n e  p r g d k o  i o ł y  s t a n ,  
w o b o z a c h .  Ż  E g r y  G. P l a u k  wiele d z i a ł  a m m u u i c y ,
w y p r o w a d z i ł  do  Jn g o l s ta d u .  , . • p •R„w;,r

K o l u m n y  w o y s k  pos i łko wych p o s p i e s z a i ą  ku B a w a r -  
u iuu in y  t  , 1  n a e ł y ;  za  p o m o c ą  w o ­

s k , m  g r a n i c o m ;  m ars z  at  b a r d z o  B D r
zow n a  d z i e ń  o d b y w a j ą  7 1 a m u  .>r,łni»
o d  L i n t z  d o  b r z e g u  J n n  rzeki  p r o w a  zą ca  _ y . 
r z e m  i z a w a d a m i  o b o z c w e m i .  P o ł ą c z e n i e  się - y  y ą  
G.  K i e n m a y e r  n a s t ą p i  w k r ó t c e  b e z  ż a d n ę y  Pr * es* k° ^  
T a  n ib y  s t r a ż  p i e r w s z a  a rm i i  w ięk szy ch ,  k tó re  y

s t ęp u ią ,  l i c z y  45  ^  P iec>' 0 t ^  10 L Bw a r s k i  w iążąc  się z F r a n c u z a m i ,  og ło s i ł  o b s z e r n e  u s p r a ­
w i e d l i w i e n i e  p o s t ę p k u  sw eg o ;  d w ó r  nasz z n a  wsze u e
z a r z u t y  o n e g o  s p o s o b e m  n a s t .  ,

E l e k t o r  M a x y m i l i a n  z o s t a i e  z p r z y m i e r z e n c e m  N a p o ­
l e o n a ,  n i e p r z y i a ź ń  z a p o w i a d a  F r a n c i s z k o w i  2, ecz  p ismo 
iego  p e ł n e  ie s t  p o w ieśc i  p r a w d z i e  p r z e c i w n y c h .  D w o r  
W i e d e ń s k i  o b o w i ą z a n y  ies t  z a p r z e c z y ć  u ro c zy ś c i e ,  1 t w i e r ­
d z e n i a  swoie w e sp r zeć  d o w o d a m i  p e w n i e y s z e m i .  N i e  
p r z e s t a ł  E l e k t o r  na  i n d e m n i z a c y a c h  r. 18 0 5  d a n y c h ;  m e  
p a m i ę t a ł ,  iż F r a n c i s z e k  2 o d s t ą p i ł  n a d g r o d y  n a l e z n e y

X .  Sa l tzburgsk iemu za  T oska n ią .  Podń ios ł  mysi  wyżey ,  
z p r z y m i e r z y ł  się na ty chm ias t  z F r a n c y ą  p rzec iw  Aust ryi .  
Cesa rz  w o y n ą  z a g rożony ,  pi lniey uważa ł  o b ro ty ,  czynno­
ści, z a m ia r y  sąsiadów swoich. E l e k t o r  chciał  l iczne w oy-  
sko  zaciągać d la  N apo leona  w kraiu swoim; p rzeszkodz i ł  t e ­
mu pospiech Aust ryaków.  J dz ie  więc, opuszcza Bawa­
ry  ą M a x y m i l i a n ,  spo tyka  zprzymierzeńców pod  W u r t z -  
burgem,  zostawuie  losowi państwo dziedziczne,  a ż e b y  się 
p r z y s ł u ż y ł  nieprzy jac ielowi  Niemiec  i powszechney  spo- 
koyności. '  W y p ro w a d z i ł  do W ur tz bu rga  połową i do  twierdz 
o b r o n y  p o t rzebną  a r ty l le ryą ,  woysko Bawarsk ie  i Szwab- 
sk ie  zg rom a dz i ł ,  gdzie  na wszys tk o  czekał  B e r t r a n d  G. 
F rancuzk i ;  sam E l e k t o r  by ł  gotow do wyiazdu;  gdy X .  
Schw ar tzenbe rg  z Wiednia  zesł any  s t a n o ł  w Munich.

G d y  więc podobne  by ło  z łączen ie  się Bawarczyków z 
F r a n c u z a m i ,  ż ą d a ł  dwór  Wiedeński ,  a żeby  woyska Ele-  
k t o r s k i e  d o ’ A us t ryack ich  zos ta ły  wcielone. Oświadczał  
go towość  Maximil ian ,  podaiąc ty lk o  n iek tó re  warunki ,  
t o  iest: a żeby  w Munich  mógł  za łogę t rzym ać ,  i stoli­
cę mieć wolna od  p rzechodu  Aus tryaków. Z  równem  
z lecen iem  G. Ńogarola  p r z y b y ł  do Wiednia ,  i p rzyn iós ł  
list Elekro rsk i  o tern donoszący  F ranc iszkowi  2. Juz 
ugoda podp isaną  być  mia ła ,  gdy nag le  M a x y m i l i a n  z woy- 
skiem us tą p i ł  do  Wurtzburga .  Z o s taw iony  Olf  c y e r  X ,  
S chw ar tzenbe rg  i G. M ack  nowe warunki do  podpisania  
po d a ł ,  a ż e b y  w oyska  Bawarskie  ł ączy ły  się z A u s t ry a c -  
kiemi dop iero  po zapowiedz ianey  woynie,  i zawsze oso ­
bno  d o k a z y w a ły .  Nie mogli na to  pozwolić  wodzowie 
nasi;  iednak  Cesa rz  odbieraiąc E le k to row i  wymówkę wsze l ­
ką, zg o d z i ł  sie na wszystko,  u ła twił  t rudność ,  że  syn  
M a x y m i l i a n a  bawi we Francy i .  Nic n ie  pomogło .  P r z y ­
ję to  F ra ncuz ów  do  W ur tzbu rga ,  po łączono  z n iemi w o y ­
ska Bawarsk ie ,  woynę  Monarchom z p r z y m i e r z o n y m  za ­
powiedziano .

Słowem E l e k t o r  wiarę  z łamał ,  bezp ieczeńs two R z e ­
szy Niemieck iey ,  d o b r o  i spokoynosć  E u r o p y  naruszył .  
T a k i  pos tępek  pana swoiego będą  opłakiwać poddan i ,  
nagan ią  pewnie woyska  Bawarskie,  k t ó r e  znaiąc  h o n o r  i 
o y c z y z n ę ,  go towe  były krew p rze lew ać  w obronie  o b ­
c z y z n y  powszechney ,  nie zaś w u t r z y m a n i u  sprawy ni e ­
przy jacie la  nas wszystkich. Do  kró tk iego  p rze łożen ia  
pr*zj ł ączone  są l is ty orygina lne  Cesarza  do E le k to ra ,  t e ­
go odpowiedzi  d a n e  Cesarzowi,  inst^ukcye X .  Schwart ­
zenberg  i G. M ack .  O s ta tn i  r a z  21 Wrześn ia  pisząc z  
W u r t z b u r g a  Maxymil i an ,  prosi  Cesarza  żeby  iemu p o ­
zw o l i ł  obo ię tnym zostać;  nakoniec  p rzekłada  krzywdę 
p o d d a ń s tw a  cierpiącego p r z e z  r e k w iz y t y ^  uciążliwe,  i 
k ray  swóy względom poleca.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

Berlin J<) Października : D z iś  w ażną  wiadomość o d ­
bieramy,  że  d. u  w Szwabii pod  Gunzburg  p rzysz ło do 
k rwawey  sprawy m iędzy  a rmią  A u s t r y a c k ą  i rancuz ą 
z  nieszczęś l iwym dla  os ta tn iey  skutkiem. ^ ey 0 
opanować  most  na Dunaju;  d w a k ro ć  n ieprzyjac ió ł  z klę­
ską  odparli  Aus t ryacy ;  p rzypuszczono  szturm trzeci , w 
k t ó r y m  N e y  ż o łn ie rz a  p r o w a d z ą c  poległ  na moście.  10 
t .  FYąńcuzów o to cz y l i  zw yc iężce .  Czekamy u rzę  owe 
go opisania tak  ważnego p rzypadku .  T o  pewna,  ze  p ierw­
sza bi twa podczas  woyny te r .  padła  na s t ronę  esars. i c  , 
k tó rz y  pod  Neuburg  200 nieprzy iac ioł  ubili, 400 w nie ­
wolę zabrali ,  p o d  sprawą G.  Kienmayer ,  z ywizyi er
na do t t e .  , v 1

G. Goek ingk  przez wzgląd  na wiek podesz ły  uwal ­
nia się od  s łużby  z rangą  G. kawaleryi  i pensyą  a t. t a la ­
rów. Prusk ie  woyska  zewsząd  ruszaią  r az e m ,  wszys 
kie r e g im e n ta  za łogę  t ey  s tol icy s k ła da iąc e  poszły,  wy- 
iowszy Moellendorfa ,  gensdarmów,  i g w a r d y ą .  P a n m ą .  

cy X .  Brunswick! pośp ie szy ł  do  kraiu swego. Kroi bra­
tu  swoiemu Królewiczowi H e n r y k o w i  d a ł  rangę łko-  
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wnika w p iechocie ,  W i lh e lm o w i  zaś  Podpół lcownika^w 
kąwaleryi.  X .  Brunświcki  ma  przy iąć  g łów ny  kommen-  
dę  woyslc Pruskich  w Saxoni i  niższey,  i g ł ó w n ą  kwate rę  
w Hi ldeshe i tn  za łoży ;  w West fal i i  k o r a m e n d e r o w a ć  b ę ­
dz ie  E l e k t o r  Hesse Cassel ,  w F r a n k o n i i  X .  H ohen lohe .  
Z  i akF h  półków ich d y w iz y e  sk ładać  się m a i ą ,  i co p r z e d ­
sięwziąć,  n iew iadom o  do tąd .  N a  mieysce  korpusów wy­
s łanych  z s tol icy i p row incy i  oko l icznych ,  n a s t ę p u i ą  w k r ó t ­
ce inne ,  k t ó r y c h  p rzybyc ia  w y g lą d a m y  z Królewca,  F r a n k -  
fo r tu ,  z  Pruss W schodn ich ,  z achodn ich ,  p o ł u d n io w y c h .  
T o  ieszcze  p rzydać  t r z e b a ,  ż e  20 t. Prusaków iuż w kro ­
c z y ło  d o  kra iu  Meklenburgskiego,  i s t o i ą  p o d  Boitzen-  
burg.

Stralsund 21 Października. Król  G us taw  Ado l f  i e sz ­
cze do nas nie p rzyby ł .  Z  Stockholmu wiadomość m a ­
m y ,  że  g w a r d y a  i wiele  innych  reg im en tów pośpieszaią  
do  Car ls c rony ,  z k ą d  z a b r a n e  na s ta tk i ,  p ó y d ą  do Po­
merani i .  E l e k to r o w i e  Sask i  i H a s k i  i e d n o  rozumie ią  z 
dworem Berl ińskim.  W N i e m c z e c h  p ó łn o cn y c h  na dz w y-  
c z ayne  po ruszenia  i o b r o ty  woyskowe widz iemy.  Z  t w ie r ­
d z y  n aszey  w y s t ą p i ł y  prawie wszys tkie  r eg im en ta  S z w e d z ­
kie,  k tó re  za  nadeyśc iem  posiłków s p o d z ie w a n y c h  w yn io ­
są 2 t .  iazdy,  g t. p i echo ty .  R o s s y i s k i e  ko lu m n y  dwa- 
kroć  l icznieysze,  iuż s t a n ę ł y  w kra iu  M e k le n b u r g sk  im; ie- 
dna z nich ciągnie  na Wismar.  N a o s t a t e k  20 t .  P rusa­
ków zbl iża  sig do  brzegów E l b y ;  od k tó rych  odda l i ły  
»ig z u p e łn i e  w o y s k a  F r a n c u z k ie .  Nad wszys tk iemi  
zprzymie rze r icami  g ł ó w n ą  kom m endg  ma p rzy iąć  M o n a r ­
cha Szwedzk i .  Z  d r u g ie y  s t r o n y  z g ro m a d z a  się h c z n a  
a rmia  F r y d e r y k a  5 pod  Hi ldeshe im,  inna w Wesifal  i, do 
k t ó r e y  p rz y ł ą c z y  się podobno  w o y s k o  Hesse  Casselskie .  
M ie l iśmy g w a ł tow ną  burzę  na m orzu  Ba l tyck iem ,  która  
wiele  r o z m a i t y c h  s ta tków za top i ła  i na brzeg  w yrzuc i ł a ,  
z  n iem a łą  w ludz iach  i t ow arach  szkodą ,

Hannover 20 Października. Z e w sz ą d  g r o z i  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  F r a n c u z o m  w E l e k t o r a c i e  z o s ta w io n y m .  Z  
posiłkami iakie odebrać  mogą  p r z e z  O snabruck  od Ba ta -  
wow, G. B a rb o u  nie ma 20 t. ż o łn ie rza .  Z  p r / e c iw n e y  
s t r o n y ,  wiadoma iest po tęga  M ocars tw  z p rz y m ie r z o n y c h . ,  
k tó rą  z Pom eran i i  wkró tce  do b rzegów Elby' p o d  L a v e n -  
busg p r z y p r o w a d z i  Gustaw Adolf.  I chociaż do tąd  dw ór  
Ber l ińsk i  m e  w yda ł  os'wiadczenia przeciwnego,  z a ch o w u ­
jąc  ieszcze  ob o ję tn o ś ć  m ię d z y  woiuiącemi n a ro d a m i ,  ie- 
d n a k  w k ro c z en ie  l i czney  dy w iz y i  woyslc Pruskich do k ra ­
iu IVfeklenburgskiego, z g ro m a d z e n i e  się wielu połków pod 
Hi ldehes im  i w Westfali i ,  sprawiło wielkie w r a ż en ie  na 
um ysłach .  Powszechne iest rozum ien ie  oby  watę lów tu- 
t ey s z y c h ,  że  godz ina  wybawien ia  o y c z y z n y  o d  obcego 
ja r z m a  wkró tce  wybiie .  W t e y  żyiąc nadz ie i ,  spc koyn ie  
pog ląd a m y  na o b r o n n e  p rzygo tow an ia  F ra ncuz ów .  T w i e r ­
d z ę  Hameln i zam ek  S. J i r z e g o  wodą  opasal i  szeroko ;  
m ie s z k a ń c o m ,  k tó rzy  na rok ca ły  w żywność  o p a t r z y ć  
sig nie  mogli,  k a z a n o  z murów ustępować.

Z t ą d  pokazuie  się na y ia śn iey ,  że F ra ncuz i  myślą  ie- 
d y n i e  t r z y m a ć  się w tern mieyscu, o puszcza iąc  k ray  ca ­
ły .  Po  w szys tk ich  mias tach  n iem a  żo łn ie rzy  prawie ;  s t r aż  
o d b y w a i ą  sami obywa te le ;  spokoyność  i edna k  panuie  głę­
boka;  poda tk i ,  kon t rybucye ,  dan in y  idą  po  d a w ne m u .  O d  
niei ak iego  czasu Barbou  p rze s t a ł  wysyłać pos i łk i  p rzez  
H a ssy ą  d o  F ra n k o n i i  do  armii  B e r n a d o t t e ,  gdy t a  do 
B aw ary i  w kroczy ła .  P o z o s t a ł e  półki rozkaz  maią na p ie rw­
sze has ło  zciągać do  H a m e ln ,  i z a m kną ć  się w tw ie r d z a c h  
znaczn ie  po lepszonych  i r o z s z e rz o n y c h  p r z e z  J n ż e n i e r ó w  
swoich.  T u  p o d o b n o  Barbou  zamyśla  w y t r z y m a ć  iak 
n a y d ł u ż s z e  oblężenie,  ażeby s p ó ź n i ł  n ieco  z p rz y m ie rze ń -  
cow pospiesza jących do większego przeds ięwzięc ia ,  czas 
da iąc  M a rs z a łk o m  Brune i L e f e v r e  do p r z y b y c i a  z o d ­
sieczą,  albo p rzy n a y m n ie y  zas łon ien ia  Ho l landy i .  N ay -  
większa t rosk l iwość iego t e r a z  ies t ,  a ż e b y  swoie m a g a z y ­
n y  żywnośc ią ,  ammunicyą ,  b ron ią  napełni ł,  i wszelkiemi 
po t rzebam i  na  dług ie  oblężenie.  D z ia ła  p rawie  ża dnego  
w ca łym  E le k to r a c i e  nie zos tawiono .

E r/angeń j 5 Października. J u ż  pisma publ iczne z r ó ż ­
nych  mieysc do n io s ły  o zaczęc iu kroków n iep rzy iac ie l -  
skich w N i e m c z e ch  po łudn . .  Ponieważ obu  s t ro n  armie  
na wiele dywizy i  są rozdz ielone ,  te  zaś z różnych  mieysc,  
w różnych  czasach ruszone ,  ro zm a i t e m i  d rogam i  pos tę-  
pu iąc ,  na wielu mieyscach p rawie  r a z e m  w a lc zy ły ;  z r o ­
dzi ła  się z t ą d  dla wielu t ru d n o ś ć  nieiaka  w obięciu tak  
r o zm a i ty c h ,  wielorakich obrotów; k t ó rą  ieszcze b a rd z i e y  
pisma wspomnione pow iększy ły  r a p p o r t a m i  mniey  dok ła-  
cinemi, z powieści  n a y b a r d z i e y  z eb ranem i ,  iak pospo l i ­
cie by w'ać zwyk ło  w tak iem zamieszan iu  i t rw odze .  Dla tych 
względów k ła d n ie m y  dok ład n ie y s zą  wiadomoie © z a sz łych

d o t ą d  z d a rz e n ia c h ,  w f  Szwabii  i E aw ary i ;  k t ó r a  ż e b y  
i a ś n i e y s z ą  by ła ,  m ówiem y n a p r z ó d  o cz ynnośc iac h  GG. 
K ienm aie r  i B e rn a d o t t e .

Z  nich  p ie rw szy  od G. M ack  z ' p o d  Ulm b y ł  w y­
s łany ,  ażeby  uważa ł  zam ia ry  Bawarczyków i F r a n c u z ó w  
z  F r a n k o n i i  pos tę pu jących  ku b rze gom  Dunaiu.  Gdy sig 
dow ie d z ia ł ,  iak wielka iest p o t ę g a  z p rz y m ie r z e ń c ó w ,  sam 
t y l k o  l icząc i g  t.  żo łn ie rza ,  cofnoł  się pod  Neuburg ,  T u  
d. y  r a z  p ie rw szy  krew p r z e l e w a ć  z a cz ę to .  N a p a dn iona  
s t r a ż  t y ln a  Aus t ryaków ,  dz ie lny  o d p o r  daie  p r z e d n i e y  
F r a n t  uzów, b ie rze  ich 400 w niewolę,  200 t ru p e m  śc ie ­
le, wielu rani .  Z b l i ż a ł  się e  pośp iechem wielkim B e r n a ­
d o t t e  p rze z  A ic h s ta d t .  K ie n m a y e r  -widząc l ic zbę  p r z e ­
w y ż sz a ją c ą  nieprzyjació ł ,  p r z e c h o d z i  na brzeg prawy D u­
naiu p o d  Neuburgem. W k r ó t c e  pp  nim to  samo u c z y ­
ni li  z p r z y m i e r z e ń c e ,  za p o m o c ą  m os tów w Ingo ls tad t  i 
b l izkich mieyscach.  Usi łował  d ługo  w ó d z  F r a n c u z k i  p o ­
konać  Aus t ryaków , odciąć od  rzeki ,  tamować p rze p ra w ę ,  
a lb o t e ż  w e p rz e  ć do wody,  i do z ło ż e n ia  broni  p r z y ­
musić;  l ecz  wszys tk ie  zabiegi  uc z yn i ł a  d a re m n e m i  op i ­
sana w y ź e y  pod  N euburg  sprawa.

K i e n m a y e r  s tanow szy  na p r a w y m  brzegu  Dunaju  
z g r o m a d z a ł  zewsząd  posiłki;  k tó re  gdy nie n a y b a r d z i e y  
p o m n o ż y ł y  mu liczbę żołn ie rza ;  p rzec iw n ie  za ś  B e rna ­
d o t t e  z dy w iz y a m i  Bawarczyków, H an n o w ers k ą ,  i Ba taw-  
ską  silnie n a s tę pow a ł ;  p r z e z  Aicha ,  D a x a ,  Dachau zbii-  
żyć  się pos tanow i ł  do  M unich .  Co widząc,  i p r zec iw n i ­
ka  p o tę g ę  z n a ią c  wódz F ra ncuz k i ,  G. M a r m o n t  s k rz y ­
d ł o  lewe t r z y m a ią c e m u  za lec i ł  p r ze z  F r i e d b e r g  pośp ie ­
szyć  do  Auszpurga,  dla  z łączen ia  sie z wielką a rm ią  N a ­
p o l e o n a ;  co t e ż  w kró tce  nas tąp i ło ;  sam z d rug iem i  d y ­
wizyami  ruszy ł  za G. K ienm ayer .  W tern ciągnieniu 
ty lna  s t r a ż  A u s t ry a k ó w  ki lkakroć w y t r z y m y w a ć  musia ła  
n a ta rczyw ość  l iczn ieyszych nieprzyiac io ł ;  woiennych brań -  
ców z n a c z n ą  l iczbę,  i a k o t e ż  kilkaset  ran ionych  F r a n c u -  
cuzów i B a w a r c z y k ó w  za  D u ń a y  d o  A ic h s ta d t  od e ­
słano.

W ó d z  A u s t ry a c k i  do okolic Munich  p r z y b y w s z y  nie  
w szed ł  do mias ta ;  l ec z  o b r a ł  s tanow isko  na gó rze  p rzy -  
l eg łey ,  dz ia ł a  za toczy ł ,  i b o m b a r d o w a n ie m  zagrozi ł ,  je­
śliby obywate le  wykupując się od  ognia,  w o jennym  o b v - 
tza iem ,  nie zap łac i l i  ^oo  t. zł. ryń .  nie  dos ta rczy l i  i 5 ° o  
wołów, t y l e ż  koni .  Z e b r a n i e  t e g o  wszys tk iego  wiele  
czasu wyciągało .  N a d c i ą g n o ł  wkró tce  B e r n a d o t t e .  Au- 
s t r y a c y  raz  ieszcze us tępować  musiel i ;  z a g a r n o ł  ich goo 
n iep rzy ja c ie l  w m ie ś c i e .  K ienm ayer  z w o y s k ie m  na Ho-  
l i en l inden  posz ed ł  d o  Wasserburg leżącego n a d  Inn  r z e ­
ką;  gdz ie  ma czekać p rzybyc ia  w oysk  pos i łkowych.  Z a  
w y r a ź n y m  r o z k a z e m  Napoleona,  G. W re d e  z w oysk iem  

B aw arsk iem  w kroc z y ł  pierwszy d o  s tol icy E l e k to r a  
swoiego, za n iem  n a s t ą p i ły  w o y s k a  F r a n c u z k i e  n iby  p o ­
si łkowe.  C o  lud w idząc  r a d o ś n y m  okrzykiem:  niech ży-  
ie M a xym i l i a n  nasz ociec,  powie tr ze  nape łn i ł .  W  M u ­
nich F r a n c u z i  zna leź l i  p rzy g o to w a n y c h  wiele t .  wozów 
i koni  z ca łey  Bawary i  z e b ra n y c h  na pos ługę i p r z e w a ­
ż e n ie  woyska z p rz ym ie rzone go .  N i e w ia d o m o ,  czyli  B e r ­
n a d o t t e  ścigał u s tępu iącego  G. K ie n m a y e r  d o  granic Au- 
s t ryackich,  czy l i t eż  zos ta ł  na mieyscu daiąc s p o c z y n e k  
w o y s k u  swemu, k tó re  ies t  b a rdzo  u t t r u d z o n e  c i ą g ły m  
marszem z Hannow eru ,  albo iak ińn i  mówią,  p o s z e d ł  ku 
T i r o l o w i .  T u  ieszcze  p r z y d a ć  t r z e b a ,  iż G. Bawarsk i  
■Wrede c iągnąc b l izko  N o r im be rg i ,  które  m ia s to  iest w 
l i czb ie  6 wolnych w Rzeszy ,  i ob o ję tn y c h ,  w ym óg ł  z n a ­
c z n ą  dan inę  w chlebie,  wołach,  go rza łce ,  piwie,  winie,  
furażu, ammujnicyi,  i nnych  po t rz e b ac h .  E l e k t o r  M a x y ­
mil ian mile  p r z y i o ł  w W u r t z b u r g u  wiadomość o wkro­
c zen iu  w o y s k  z p r z y m ie r z o n y c h  do  Munich,  i o s w o b o d z e ­
niu Bawaryi  p r a w ie  c a łe y .  W  dz ie rżawach  F r a n k o ń s k i c h  
ma ieszcze  cokolwiek p o z o s ta ł e g o  ż o łn i e r z a ;  W u r t z b u r g  
s tol ica  do o b r o n y  p r z y g o t o w a n a ;  półki  nowe zaciągaią  
pi lnie.

M ó w m y  t e r a z  o a rm iach  N ap o le o n a  i Arcy  X .  F e r ­
d y n a n d a  w Szwabii.  G. M ack  ob ra ł  w ty m  Cyrkule  s t a ­
nowiska  warowne,  k tó rych  G. Kray  r. i 8 ° o  długo  b r o ­
nił .  F r a n c u z i  t o  znaiąc,  postanowil i  ciągnąć lewym  b r z e ­
giem D una iu  do  Bawaryi ,  z t a m t ą d  powrócić  do  Szwabii,  
a t y ł  wziowszy A us t rya kom ,  uwolnić się od p o t r z e b y  
z d obyw a n ia  w arow nych  szańców u sypa nych  niedawno 
w Ulm,  M e m m inge n ,  nad  r zekam i  J l l e r  i Dunajem. G. 
M a c k  p r z e n i k a ł  n iep rz y ja c ie l sk ie  z a m y s ł y ,  i chciał a t -  
takować  Napoleona  pośpiesza jącego  z S tu t tga rdu  do N o r d -  
l i ngen ;  n i e w ia d o m e  nam  p r z y c z y n y  p rze s z k o d z i ły  t em u  
wodzowi  sprow adzić  całą  p o tęgę  w Ulm  na lewy b rzeg  
Dunaju,  i wykonać  p rzeds ięw z ięc ie ;k lę ska  p r z y n a y m n ie y



prawego s k rz y d ła  ciągnących Francuzów zdawała sig n ie­
uchronną.  Tak  więc spokoynie zaszli do Donauwoerth.  
T u  most zrzucił, i przeprawę tamował reg im en t  Collo-  
r edo  i iazdy niewiele. P rzeszed ł  Dunay za pomocą ar- 
tyl leryi  na górg Schellenberg zatoczoney Murat  z dra- 
gonią, za n im nas tąp i ł  Lannes  z grenadyerami,  po- 
żniey  trochg Soult i  N ey  z  dywizyami swemi w Hoch- 
s t a e d t  i Dil l ingen.

T u  po marszu długim o d  brzegów Oceanu kampa­
n ią  zagajono.  Pierwsi M ura t  i Lannes idąc drogą do 
Auszpurga prowadzącą, spotkali l a  batalionów grenady-  
e rsk ich ,  które po 2 godz.  bitwie, i niemalem z obustron 
krwi przelaniu,  zewsząd opasane, poddać sig musiały. 
Ney na czele kilkunastu t. żołn ierza pośpieszył  do Gunz- 
burga,  zamyślaiąc osadzić mqst  na Dunaju w tern mieście 
niźey U l m  położonem. Gdy stanoł w Burgau, spotkał  
12 t.  Austryaków wysłanych od G. Mack, ażeby zamiar 
n ieprzyjacielski  zn iszczy ły .  Przysz ło  natychmiast  mię­
dzy  szczupłemi woyskami do zacigtey bitwy. A ttako-  
wani F ra n c u z i  naprzód o d p o r  dali, potem za ustępuiące- 
mi A ust ryakami w krok idąc, Gunzburg i most  opanowa­
li. Niewiadoma ieszcze s t ra ta  wzaiemna w zabi tych i 
ran ionych,  wielką iednak być  musiała,- Ney miał  zabrać 
1500 ieńców i 11 armat.  Skończyło sig wszystko d. i i - 

o d tą d  wódz Francuzk i  iest w Gunzburgu.czgść dy  wizyi t r z y ­
mając na lewym brzegu Dunaju, drugą na prawym, co 
F ra n c u z i  a  cheval sur le Danube nazywaią.

T e g o ż  c z a s u  S o u l t  w  H o e h s t a e d t  D u n a y  p r z e s z e d ł ­

s z y ,  w  R a i n  p r z e p r a w i ł  s i g  n a  b r z e g  p r a w y  L e c h  r z e k i ,  

a  w  g ó r g  t e y  p o s t g p u i ą c ,  z a b r a ł  n a p r z ó d  w  F r i e d b e r g u  

m a g a z y n  w i e l k i  p r z e z  A u s t r y a k ó w  z a ł o ż o n y ,  w  k t ó r y m  

z n a l e z i o n o  w i e l e  z b o ż a  i  w s z e l k i e y  ż y w n o ś c i ;  z t ą d  p o ­

ś p i e s z y ł  d o  L a n d s b e r g ,  g d z i e  w z i o ł  s i a n o  i  o w i e s  z a  6 0 0  

t .  z ł .  r y ń .  k u p i o n e .  N a k o n i e c  p r z e z  S c h o n g a u  p o s i a ł  

n i e c o  ż o ł n i e r z a  k u  t w i e r d z y  A u s t r y a c k j e y  F u e s s e n ,  g d z i e  

z b i e g a j ą  s i ę  g r a n i c e  S z w a b i i ,  B a w a r y i ,  T i r o l u ;  s a m  z  w o y -  

s k i e m  p o w r ó c i w s z y  n a  b r z e g  l e w y  r z e k i  L e c h ,  p o s z e d ł  

n a  M i n d e l h e i m  d o  M e m m i n g e n .  W  t e r n  c i ą g n i e n i u  w i d z i a ł  

r e g i m e n t  k i r y s s y e r ó w  A r c y  X .  F e r d y n a n d a  z  T i r o l u  d o  

U l m  w y s ł a n y ,  a t t a k o w a ł ,  i  n a  d a w n e  s t a n o w i s k o  o d p r o ­

w a d z i ł  A u s t r y a k ó w ,  k t ó r z y  i e d n a k  n a d  1 2 0  l u d z i  n i e  

s t r a c i l i .  W k r a c z a i ą c  w  g ł ą b  S z w a b i i  S o u l t  s ł y s z y ,  ż e  i n -  

n ą  d r o g ą  n i e p r z y i a c i e l e  p r o w a d z ą  20  a r m a t  i  p o n t o n y ;  

k a z a ł  i c h  s z u k a ć ,  s a m  p o d o b n o  k u  U l m  z m i e r z a ,  ł ą c z y ć  

s i g  m a i ą c  z  i n n e m i  d y w i z y a m i ,  k t ó r e  w  t y c h  s t r o n a c h  

z g r o m a d z a  N a p o l e o n ,  d l a  s t o c z e n i a  w a l n e y  b i t w y ,  k t ó r a  

l o s  S z w a b i i  i  B a w a r y i  r o z s t r z y g n i e .

M u r a t  i  L a n n e s  z  p o d  W e r t i n g e n  u d a l i  s i ę  d o  A u s z ­

p u r g a ,  i  b a w i ą c  t a m  n i e d ł u g o ,  p r o s t o  n a  U l m  z m i e r z a i ą .  

N a p o l e o n  d o  t e g o ż  m i a s t a  z  D o n a u w o e r t h  p r z e n i ó s ł s z y  

g ł ó w n ą  k w a t e r ę ,  b a w i ł  d .  5 ,  d a w a ł  a u d y e n c y ą  E l e k t o r o ­

w i  T r e w i r s k i e m u  K r ó l e w i c z o w i  X .  S a s k i e m u  K l e m e n s o  

w i ,  d e p u t o w a n y m  A u s z p u r g a ,  i  w i e l u  i n n y m ;  w i d z i a ł  c i ą ­

g n ą c ą  z  B a w a r y i  d y w i z y ą  G .  M a r m o n t  F r a n c u z k o  B a -  

t a w s k ą ,  z a s t a n o w i ć  s i g  k a z a ł ,  i  m i a ł  p r z e m o w ę ,  k r ó t k o  

t ł ó m a c z ą c  ż o ł n i e r z o m ,  w  i a k i e m  s ą  d z i ś  p o ł o ż e n i u  w o y s k a  

s t r o n  p r z e c i w n y c h  w  S z w a b i i .  Z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  w i e l k ą  

i e s z c z e  b i t w ę  d a ć  p o t r z e b a ,  k t ó r a  i e s T i  b ę d z i e  w y g r a n a ^  

w s z y s t k o  i e d n e y  l u b  d r u g i e y  s t r o n i e  u ł a t w i ;  t a  z a ś  w k r ó t ­

c e  n a s t ą p i ć  m u s i  k o n i e c z n i e ,  g d y ż  d o  i n n e g o  p r z e d s i ę ­

w z i ę c i a  ś p i e s z y ć  m a i ą  z w y c i ę z c y .  C z a s  b y ł  z i m n y ,  ś n i e g  

p a d a ł .  F r a n c u z i  N a p o l e o n a  l e d w i e  m o g l i  w i d z i e ć ;  k a ­

ż ą c e g o  p o d o b n o  n i e  s ł y s z e l i ;  o ś w i a d c z y ł o  i e d n a k  r y c e r ­

s t w o  g o r l i w o ś ć :  i  o c h o t ę  z w y c z a y n y m  o k r z y k i e m .  P o  

w y c i ą g n i e n i u  t e y  d y w i z y i ,  w k r ó t c e ,  t o  i e s t  d .  1 3 .  N a ­

p o l e o n  o p u ś c i ł  A u s z p u r g ;  c a ł a  z  n i m  g w a r d y a  d o  U l m  

p o ś p i e s z a .

Z  p r z e c i w n e y  s t r o n y ,  g d y  F r a n c u z i  c z y n i ą  o b r o t y  

w y ż e y  o p i s a n e ,  w o d z o w i e  A u s t r y a c c y  A r c y  X .  F e r d y ­

n a n d  i  G .  M a c k ,  o p u s z c z a l i  s t a n o w i s k a  m n i e y  p o t r z e b n e  

n a d  r z e k ą  J l l e r ,  a  d o b r z e  w i d z ą c  n i e p r z y j a c i e l s k i  z a m i a r ,  

g o t o w a l i  s i ę  d o  o b r o n y .  T w i e r d z e  m i a s t o  U l m  o p a s u i ą -  

c e ,  g ó r y  o k o l i c z n e ,  n a  D u n a i u  m o s t y  u t w i e r d z o n o  z  n a y -  

w i ę k s z ą  p i l n o ś c i ą  i  p o ś p i e c h e m ;  n i e  l i c z ą c  ż o ł n i e r z a  d o  t e y  

p o s ł u g i  u ż y t e g o ,  s a m y c h  w i e ś n i a k ó w  S z w a b s k i c h  t u  p r a ­

c u j e  d o  15 t .  P o  o d ł ą c z e n i u  s i g  d y w i z y i  G .  K i e n m a y e r ,  

i d r u g i e y  k t ó r a  b y ł a  w  W e r t i n g e n ,  i e s z c z e  w  U l m  A u -  

s t r y a c y  l i c z ą  b l i z k o  1 0 0 .  t ,  z b r o y n e g o  l u d u ;  p a n a m i  b ę ­

d ą c  o b u  b r z e g ó w  D u n a i u ,  b e z  w i e l k i e y  t r u d n o ś c i  b r o n i ć  s i e  

m o g ą .  A r c y  X .  F e r d y n a n d  i a k  s ł y c h a ć ,  u d a ł  s i g  d o  T i r o l u '  

z a p e w n e  p r z e d  n a d c j ą g n i e n i e m  z  B a w a r y i  F r a n c u z ó w .  T a ­

k i e  d z i ś  i e s t  p o ł o ż e n i e  w o y s k  p r z e c i w n y c h  w  S z w a b i i ,  ż e  

b e z  w i e l k i e y  b i t w y  r o z e y ś ć  s i g  i m  n i e p o d o b n o ,  k t ó r e y  

t r o s k l i w i e  c z e k a i ą  o b y w a t e l e  R e e s z y  N i e m i e c k i e y .  D o ­

t y c h c z a s o w e  p o w o d z e n i a  i  k l ę s k i  z  o b u s t r o n  n i e b y ł y  d e -

cyduiące; powieść z ust do ust podana  wszystkie nad 
miarę  powiększyła; żadna z tych nie odieła nadziei zwy- 
cięztwa przyszłego,  żadne z pierwszych nie p rzew ażyło  
ieszcze szali.

Auszpurg j j .  Października. Oprócz woysk Francuz- 
kich, które do Niem iec  wkroczyły przez Kehl i Manheim, 
inna ieszcze dywizya Ren przeszedłszy w Hunningue na 
początku ter.  m. ciągnie przez las czarny.  Aust ryaccy  
wodzowie kazali G. Gottesheim uważać w tych stronach 
o b ro ty  nieprzyjaciół .  Nie wiemy ieszcze, kto he tmanił  
woysku Franciszka 2 p o d  Wertingen;  składało sig z regi­
mentów pieszych; Sporck,  Arcy  X. Ludwik,  Reuss, Gre- 
itz, i kiryssyerów X. Alberta Saxe Teschen ,  ogółem głów 
14 t .  z t ey  liczby,  iak wyznaią F rancuzi ,  nie wzięto w 
niewolę nad 4 t. G. Iellachich twierdze Fuessen,  Bregenz,  
wszystkie  góry i wąwozy z Ti ro lu  i Vora lbergu daiące 
przeyście do Szwabii i Bawaryi pilnie utwierdza. N apo ­
leon przybył  do  nas d. 10 wieczorem z gwardyą.  Depu­
tatów naszych mile przyioł,  i o względach swoich zapew­
nił.  Przeyście ogromney l iczby Austryaków i F rancu­
zów, miasto i kray  okoliczny wyniszczyło tak dalece, iż 
głodu lękać się t rzeba;  po wsiach mianowicie i gościnnych 
domach, żadney  żywności,  ani furażu dostać niepodobno.  
Nie potwierdz iła  sig wiadomość o przybyciu ze Włoch 
Arcy X .  Karola na kommendg naywyższą woysk zprzy-  
mierzonych w Niemczech; to  iednak niewątpliwa, że 20 
t. żołnierza dawniey wysłał  p rzez  T i r o l  do Szwabii,te- 
zaz  ieszcze ma przy  słać 12 regimentów. W całym T i r o ­
lu wszystek lud wzioł  sig do broni pospolitem ruszeniem- 

Dziś Napoleon u nas przy  parolu ogłosić kazał nay. 
wyższe ukontentowanie armii swoiey za cierpliwość o- 
kazaną w tak długiem i śpiesznem ciągnieniu. Auszpurg 
p rzez d. kilka do obozu był  podobny; rynki ,  ulice, do­
my napełnione wozami, działami, żołnierstwem. Dziś od­
mienia sig postać; wszystko drogą do Ulm wyciąga.  G. 
Mack po oddalen iu  sig, iak mówią, z obozów A rcy  X. 
Ferdynanda ,  zciągnoł więcey 9 0  t. zbroynych między rze­
kami I l l er  i Dunaiem, do mocnego stanowiska, które i- 
dzie od Weissenhorn  do lllerrissen; w samem mieście 
Ulm być ma 20 t.  żołnierza.  Jest niepewna pogłoska, że 
tu by ł  pożar wielki. Arcy X. F e r d y n a n d  znaydował sig 
w Munich przed wkroczeniem Francuzów. Davoust z a r ­
mią Bernadot te  połączony,  z Dachau drogę wzioł do Mor­
sach; powiadaią że  ma iść do Passau. G. Rene wszyst­
kich lekarzów i Chirurgów znayduiących się w mieście 
naszem przez rekwizycyą zaioł do służby Francuzkiey;  
z t ąd  ła tw y wniosek, iż wkrótce bitwa pod Ulm będzie 
stoczona;  według niektórych iutro, zdaniem wielu kilko 
d. poźniey .  G. Mack obrał nowe stanowisko,  Alp zwa­
ne, wzdłuż Dunaiu na lewym brzegu tey  rzeki ,  w kra-  
iu Wurtembergskim, wielce obronę z przyrodzenia.

S lu tłg a rd  ^3 Października. Biegaią u nas pogłoski,  
że od d. 5 w okolicach miasta Ulm ciągłe trwaią goni­
twy między woyskiem Austryackiem i Francuzkiem,  w 
których  z obu s t ron  wielu poległo, iest ranionych,  i w 
niewolę wziętych.  Gunzburg Ney  osadził,  lecz ludu s t ra ­
cił w bitwie n iemało.  Walna rozprawa, nieuchronna 
iest i blizka, Z  Officyerów Wurtembergskich Napo­
leon Adju tantami swoiemi ogłosił GM. Gesmar i Pół- 
kownika Wimpfen. Z  Badeńskich, mianowicie z regimentu 
Margrabiego Ludwika, i innych,  wielu o dymissyą prosi­
ło, nie chcąc służyć w woysku Francuzkiem. Nie tayne 
dzis obronne i zaczepne  przymierze,  które Napoleon za ­
warł z 3 Elek to rami Rzeskiemi,  Bawarskim, W ur tem­
bergskim, i Baderiskim. I daie żołnierza 25 t. drugi g t. 
t rzec i  4 t. W Kehl 4 t. ludu pracuie podnosząc szańce i oko­
py  przez Arcy X: Karola zburzone w pamigtnem oblężeniu 
r. 1796. Francuzi z X X .  Rzeskiemi rozmaicie postępują. Ci 
którzy  zupełnie są oboiętnemi,doznają względów oboję tnym 
należnych;  którzy zaś sprzyjali domowi Austryackiemn, 
wiele cierpią od woyska, i po nieprzyiacielsku t r a k to ­
wani być maią.

F  R A  N  C Y  A.

Paryż Października. D. wczorayszego strze lanie 
z armat ogłosiło w naszey stolicy,  zwycięztwo przez X. 
Murat  i Marsz.  Lannes odniesione nad 12 batalionami 
grenadyerów Austryackich pod Wertingen d. g. Przy 
tern zdarzeniu r z ą d  poda ł  do wiadomości powszechney 
krótkie bardzo opisanie czynności woysk naszych w 
Niemczech przed  zagaieniem kampanii .  Powtarzać nie 
trzeba; co iuż dobrze wiemy, którzy wodzowie, z iakie- 
mi d jw izyami,  w którem mieyscu i czasie Ren przeszli, 
którędy  ciągnęli szukaiąc nieprzyjaciół .  Dość powiedzieć,  
że wszystk ich obrotów zamiarem było iedynym, uniknąć



i ominąć trudnych i niebezpiecznych przepraw w Szwa­
b i i ,  któreśmy dawniey odbywać musieli podczas rewolu- 
cym ey  woyny,  gdy M oreau  at takował Austryaków w cze- 
■ ci Cyrkułu poinienionego południowey,  na prawym brze­
gu Dunaju z w i e l k i m  krwi przelaniem. Marsz now ybrze-  
giem t e y ż e  rzek i  lewym był  spokoyny,  nie widzieliśmy 
prawie  n ieprzyjac ió ł ,  tak dalece,  iż p rzez  całą, drogę 
armia nie poymała nad 4°  ie ńców z reg im entu  dragonii 
L a to u r  na patrolach.  Austryacy  statecznie trzymal i  się 
brzegu prawego, w obronnem z przyrodzenia ,  i nowemi 
szańcami zmocnionem stanowisku między  Ulm i Mem- 
mingen.

Francuzcy  wodzowie umyślili oskrzydlić i ty ł  wziąć 
Aust rvakom;  więc śpieszyli do  Bawaryi; Dunay armie 
przeciwne rozdzielał . D. 6 wieczorem G. V andamm e 
przybiegł  do Donauwoerth,  i most opanował od regi­
mentu  Col loredo broniony i zepsuty.  D. 7 na świtaniu 
nadciąga  Murat  z dragonia, most naprawiono, G. Wal- 
th e r  iazdę po nim przeprowadza,  i do rzeki Lech niemiesz- 
kaiąc idzie; tu inny most mieli Aust ryacy;  było ich 400; 
po krótkiey u ta rczce  oddalaiąsig wszyscy, mieysce daiąc 
Francuzom. D. 8 na świtaniu M ura t  stawa na czele d r a ­
gonii, za którą  nas tąp i ły  2 dywizye piechoty GG. Klein 
i Beaumont,  iako też karabinierowie i kiryssyerowie pod 
G. Nansouty;  t rzeba  było naszym opanować drogę z 
Ulm prowadzącą  do Auszpurga. Zbliżaiąc się do Wer- 
t ingen,  postrzegliśmy linią piechoty  Austryackiey,  która 
p r z y  sobie miała 4 szwadrony kiryssyerów. Natychmiast  
opasuia zewsząd nieprzyjaciela Francuzi .  Lannes  po ­
śród dwóch dywizyi  iazdy postępuiąc na czele grena- 
dyerów <S. Oudinot  bi twę zac zy n a ,  i po dwugodzin­
nym odporze zabiera wszystko, chorągwie, działa, za­
wady, żołnierza.  Było tu 12 batalionów, k tóre z wiel­
kim pospiechem niedawno sprowadzone z Tirolu, ci ągnę­
ły  swoim na pomoc do Bawaryi.

W całey F rańcy i  wielkie są poruszen ia ;  z iedney  
s t ro n y  formuie sig gwardya narodowa w depar tamentach ;  
z  drugiey młódź wybiera sig na dopełnienie półków. C o ­
kolwiek było w kraiu żołnierza regularnego, wszyscy cią­
gną do granic. Augereau z dywizyą  swoią,  która na 
flotcie Bres teńskiey  zamorską wyprawg przedsiębrać mia­
ła ,  idzie do Strasburga, i wkroczy do Szwabii. D o tąd  
ieszcze nie są nakazane podatki  nowe dawno zapowie­
dziane i po trzebne do poparcia woyny lądowey.  Bau- 
din officyer s łużby morskiey,  który fregatę  Angielską 
Blanche zdobył,  a swoią Topase  w bitwie z okrę tem od 
64  ar. ocalić potrafił ,  otrzymał pochwałę i s topień  o k rę ­
towego Kapitana.

W  mieście T ou rńon  zda rzy ł  sig p rzypade k  smutny ;  
zgromadzi ło  sig 2 t. gminu ciekawego widzieć doka­
zującego kuglarza w ratuszowey sali; ta zapadła;  ig o .  o- 
sob żvcie utraciło,  alboteż iest ranionych.

Napoleon kazał do siebie przywieść do Niemiec u- 
b io r  koronacyiny;  w tym, iak słychać, da audyencyą  d e ­
pu ta tom od Senatu i T ry b u n ó w ,  k tó rzy  pośpieszaią do 
główney kwatery,  niosąc panuiącemu podziękowanie imie­
niem narodu za troskliwość w obronie oyczyzny.

Senator  G. Gouvion,  k tóry  GG. Brune i Hedouvil le 
naywigcey dopomagał  w uspokoieniu departamentów za ­
chodnich,  płonących woyną V endeyską  i Szuańską, te ­
raz w tychże  depar tamentach  o t rzym ał  naywyźszą kom- 
mendę.  Oboz i-ego pod Saintes składać sig będzie z 5. 
regimentów piechoty,  dyw izy i  wovsk konnych,  i konney 
artyl leryi .  Wodza powinnością będzie ,  u trzymywać w 
tv m  kraiu nieszczęśliwym spokoyność w n ę t rzn ą ,  i za ­
słaniać od obcego naiazdu.

Wkraczaiąc do  Niemiec Napoleon, po wszystkich dy- 
wizyach armii swoiey ogłosić k a z a ł ,  że stosuiąc sig do 
żądania E lek to ra  Badeńskiego,  przyioł  pod opiekę Aka­
demią w Heidelberg  i wszelkie oney własności , zaleca- 
iąc ściśle żołnierzom Francuzkim i zprzymierzonym wzgląd 
na to mieć przyzwoity,  ażeby  mieysce i osoby naukom 
poświęcone od zamieszania i klęski na woynach zwyczay- 
ney  wolne i bezpieczne były.  Ghce tym  sposobem r z ą d ­
ca Francuzów dać nowy dowod, iak wysoce poważa m ę­
żów uczonych i nauki. Do tego ogłoszenia podpisał sig 
iako G. M. armii wielkiey, Minis te r  woienny B e r t h i e r , 
wypisuiąc ty t u ły  swoie, Marszałka,  Ministra ,  W. Łowcze­
go, officyera legionu honorowego,  kawalera orderów Or ła  
czarnego i czerwonego.

nr Ł O C T T J

Mediolan! 50 Września. Przed kilko d. W ice  Kroi E u ­
geniusz ustanowił  T rybuna ł ,  k tó ry  kryminalnie  sądzić 
b ę d z ie  obwinionych o spisek przeciwko powszechnemu 
bezpieczeństwu, i wzruszających spokoyność domową.  
D o tą d  armie  zachowuią sig w zupe łney  spokoyności nad 
r z e k ą  Adige.  Massena bawiąc w główney kwaterze V a l -  
leggio, pilnuie brzegów, zmacnia stanowiska,  woysko zgro­
madza, posiłków czeka ze F ra n c y i  i Neapolu.  Z  d ru ­
giey s t rony  A rcy  X .  Karol przeniósł  sig z Padwy do 
Vicenza,  czyniąc ogromne przygotowania  ido  blizkiey 
kampanii.  Słychać iż w obozach iego panuie porządek  
wielki, zapał ,  i ochota.  Wiele regimentów przys ięgło  
sobie nawzaiem, nie ustępować kroku F rancuzom  w po­
trzebie.

Zawczora  ogłoszono edyk t  imieniem Napoleona ,  
s tanowiący w Królestwie Włoskiem poda tek  woiennym 
zwany; wynosić ma 6 mili. l irów; obrócony będzie na 
opa t rzen ie  twierdz kraiowych we wszelkie potrzeby ku 
obronie służące, i na to wszystko czego bezpieczeństwo 
powszechne wyciągać może. T y m  końcem podwyższony 
iest poda tek  gruntowy, op ła ta  od soli i tabaki. Drugim  ̂
wyrokiem przepisa ł  Napoleon, ażeby  Kardynałowie W ło ­
si obywatele Królestwa,  nie maiący dochodu rocznego 50 
t. lirów z Beneficiow kościelnych,  odbierali  ze skarbu 
po 15 t. Wyrok 3 rozkazuie, ażeby od d. 1 p aźd z ie rn i ­
ka cała gwardya narodowa czynną być zaczęła w Kiole- 
stwie pod naywyźszą zwierzchnością Wice Króla. E d y -  
ktem 4 zalecono Ministrowi wojennemu, ażeby  do każ­
dego regimentu piechoty Włoskiey,  w czasie prędkim z a ­
ciągać kaza ł  kompanią lekkich żo łn ie rzy ,  W ol tyże ram i  
zwaną.  Na ten  koniec z  l iczby naypigknieyszy ch mło­
dzieńców trzeba  wybierać ludzi n a y l żey s zy ch ,  nayzrę- 
cznieyszych.  Wszystkich żołnierze końni przenosić będą  
na mieysce wyznaczone  w czas potrzeby.  Kazano Or- 
f icverom, ażeby ich uczyli biegać prędko,  ścigać lo tn ie  
iezdców, skakać z ty łu  na koń w całym pędzie,  s trze lać 
celnie,  i tym podobnych obrotów. Z o łd  wysoki nazna­
czono.  . . .

Liverna  yo Września. W  Cad ix  zamknięta iest f lo t ta
Hiszpańsko Francuzka,  krążą blizko Anglicy,  nie dozwa- 
laiąc zawiiać- okrętom oboiętnym; takim sposobem prędko 
pokazał  sig niedosta tek  żywności  w mieście napełn ionem 
wielo t.  żo łn ie rza lądowego i morskiego.  Z b o ż e ,  wino, 

inne po trzeby,  Guberna tor  sprowadza z Sewilli i m eysc od- 
legleyszych lądem i wodą. E s k a d ra  T ou lońska  z Car- 
thageńską  połączona w liczbie 14 okrę tów lin. 2 f rega t ,  
pokazać sig miała niedawno w ciaśninie G ib ra l ta r sk iey .  
podobno  zamyślaiąc łączyć sig z wielką f lo t tą  w C a d i x ,  
lecz ostrzeżona,  że Calder  w przewyźsza iących  siłacn 
po r t  zamyka,  do C ar thageny  powróciła .

M.a.ntua a Października. G. Miollis ob io ł  kommendg 
tw ie rdzy  naszey. Wyieżdżaiąc z Paryża  przed Conneta-  
blem przysięgę  nowo przepisaną wykonał, iż wszystko 
łożyć będzie, ażeby  obronę przedłużył ,  kap i tu lacyi  za-  
dney  nie przyimie,  lecz podda sig w niewolę raczey bez 
broni  i woyskowych honorów; w przypadku zamknięc ia 
tylko, bram nie otworzy,  dopóki głod nie przymusi; w 
p rzypadku  oblężenia,  bronić sig ma, dopóki n ieprzyiac ie l  
szturmem nie weźmie fortyfikacyi zew nę t rznych ,  a w gło- 
wney twierdzy  wyłam zrobi, którego ,zasłonić nie może z a ­
łoga; naostatek względu mieć nie powinien na pogróżki nie­
przyjacielskie,  odebrane  wiadomości o porażce woysk. na­
szych w polu, przecięcie, odsieczy;  lecz iedynie uważać na 
stan obecny tw ie rdzy  bie powierzoney,  i bronić dopo-
ki broniona być może.  Wnaszych stronach zupełna d o ­
tąd  iest spokoyność; woyska czeka ią  hasła. G. S. C yr  
ńie tylko nie myśli opuszczać kraiuNeapoli tańskiego owszem 
wovsko iego powiększyć kazano do 25. t.  które ma zebrać 
do obozu iednego,  ażeby łatwiey bronić sig mógł nieprzy- 
iaciołom, gdy  lądować będą.  Już p rzez Pesaro  ciągnę­
ła dywizya W łoska  G. O t tav i  do  Pescara z 4 t. ludu z ło ­
żona.  Do tw ie rdzy  naszey zewsząd p rzyw ożą  b a rdzo  
wiele mięsiwa solonego,  zboża,  wina, oliwy; tu Massena 
wielki magazyn zakładać kazał dla woysk  swoich. F r a n ­
cuzi wiele dział  miel i w P o r to  F e r r a j o  n a . wyspie E lb a ;
tych  część znaczną przeprowadzono  do L ivorny ,  zkąd idą 
do brzegów Adige rzeki. Do Wenecyi  morzem przybyło  
ieszcze więcey 6 t.  Croatów, ińni  w znacznieyszey licz­
bie nastąpią w krotce. Odnawia się pogłoska,  iż Arcy -X, 
Karol uda sig do Niemiec,  kommendę przyimie Arcy A. 
4an we Włoszech północnych.


